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Jutro,  S.  Gaudenty, .  
N i e d z i e l a  Starorapu§tpa.

C E S A R S K I M  U k a z e m  d. 5 g o  « .  danym 
Rządzące mu Senatowi  i Ka p i tu l e  f tossyjskicl i  C e -  
SARsKicH i  KrÓLRWSKICII o r d e r ó w ,  mianowani  
xojitali:  Radca S tanu E l i a s z e w i c z y D y r e k t o r  Kan-  
o l a r j i  N a m i e s t n i k a  Kró le s twa ,  R ? e c i y  wisty iU 
Radcą  Stanu ; a Radca Kol eg ja iny  O c z k i n , xo* 
staiący do s z c z e g ó l n yc h  pocucień  przy N a- 
ni i e  k t  n i  k 11 Król es twa , Kawal erem orderu  
Ś w i ę t e g o  W  ł o d z i  m i e r z ą  klnssy II lei  ej.
N a  p rz e d s ta wi e n i e  Rady  G ł ó wn e j  Opiekuńczej  
Za k ła d ów  Dobroczynnych .  Komisja Rządo:  Spraw  
W e , n ę: i Ducbo:  pod d. lS/ «  *■ Pana
P ro t az e go  W ą s o w i c z a  P i s a n a  Sądu Pokoi u Okrę:  
Ra d o ms k i e g o , '  C z ł o n k i em  Rady S . c z e g ó ł o :  Szpi -  
talu w Radomsku.  Pana M i k n ł a i a  W' i t c i o r k o w -  
s kie  go  Dra  Med: ,  Le kar ze m Szpi ta lu  w Szcz  uczy nie.  
—  W  dniu 'dl z. m. roi  s t a ł  s i ę  z tym światem X .  
A l o i i y  F i l i p o w i c z  Pr ob os zc z  Pr agsk i  i l i a no .  
nik honorowy W a r s z a w s k i ,  w 5Suiju-. roku życia.  
P o } . l i s t  z a s ł ug i  w z a w o d z i e  s w o i m ,  a między  
inne.ri.i , inko I i . i rn s  Srminarjui i .  W a rs z aw sk i eg o  
Ś n i ę t e g o  J a n a ,  przyprow adz i wsz y  do porządku  
fundus ie  t ego zak ł adu ,  i lako Pr obosz c z  “  k oń­
cu, poświęcając  s ię  g o r l i wi e  us ługom parafjalnym.  
Ł a g od n ym  i c ichym charakterem swoim i e d n a ł  
sobie pow s i ec hni e  s e r c a ,  i zgonem też  swoim  
, u»u,uci ł ,  Znain.nych,  P r z . i a c i o ł  i K o l e g ó w .  —  
Ś .  p. Jak.il) f f f j u i k o v j s k l ,  O b y w a t e l ,  rozs tał  
się z tym światem dnia wczorajszego .  P o , o s t a ł a  
ż o n a  w'rat .  D z i e ć m i ,  zaprasza Krewnych i P rz y -  
laciół  na cxporlacjc * w ł n k  J e g o ,  poiutrze o g o ­
dz inie  4 t e j  z połndnia,  * Ka pl ic y  X X .  Be rnardy­
nów.  na siriętarz P o w ą z ko w s k i  odbyć  się maią .ą .
 C e ł o n ek  W # r : T o » i  Do br o ć . , ,  nności  hnl-.Słoivi-
k o w s k i ,  powoł any  został  na 7 g o  Opi ekuna C yr : 7g o  
•— Jutro  pos i edzenie  O p iek u n ek  S a l  O c h r an y .  —  
A  nul ha  o t n y  jna w s ry Ci oc i  Ł , } o t c  na p ą c z k i , 
p oł owę  to iest. 1 z lp ly ,  z ł o ty  ła wczoraj  w R e ­
dakcji  Kur jera dla ob t g  ich dt ia t ek Oc hr o ny .  —  
Cierpiąc  lat  k i lkanaśc i e  na o d c i s k i ,  >ja wiały

się mi napisy szumne,  w z g l ę d e m w y l e c z e n i a  o-  
nych; próbowałem ws zy st k i e ,  l e c *  v» stkie  nic-  . 
s t c t . i  l a w i o d ł y  mnie .  W r e s z c i e  pr z e c z ytaws zy  
o- .najmienie W g o  G ę b ic k ie g o ,  b. Chi rurga  P o w i a ­
t o w e go ,  mieszkającej™ w V t a r s . a w i e  przy ul icy  
Ś g o  J a n a ,  N r o  13; u t y ł e m  płynu i e g o  wy na ­
lazku,  i w- prędkim czas i e  u l eczony  z os ta ł em be z  
billu i utrudzenia.  M a m  więc  za o b o w i ą . e k  po-  
trzebuiącym upowszechnić  to Imię  i te śr odki ,  
któ re  zapobiega ią  cierpieniu na odci ski .  M .  F u i z ,  
utrzymujący P en s j ę  W y / - Ią p i c i  M ę , k i e j .  —  
Kurs  wczorajszy : Tosty zastaw: nowe,  za 1 0 0  z ł i
r. s. 1 4  k . 9 2  (« ł .  9 9  gr.  14) ;  kupon kopic i ck 8.  —  
W c z o r a j s z y  Koncer t  w W i e l k i m  T e a t r z e  znowu  
xnawcom i lubow nikoin muzyki  pomnożył  p r a w d z i ­
w ą  przyiemność .  JP-  L i t ą i f f  swym wz n io s ł ym ta- 

/ l e n t e m  i iako Kompoz ytor  i iako Mi s t r z  . fortepjanu  
ró wn ie ż  ink w poprzędnięh Koncertach z achwyca ł  
s ł uchacz y ,  i zos tał  8 -kroć przywoł any .  W y k o n a n i e  
Konc e r t u  t e g o ż  Koui poz ,  tora,  przez .TPana C e l i ie r  
( S e l j e )  na skrzypcach,  tym razem podoi  a ło  się har­
dzi ej .  .Prz> i emuość tego  wi eczor u  pomnożoną zos ta­
ł a  przeds tawi eni em ś l i cznej  sceny w i ęzyku po l skim  
z Oocry Ł u c j a  z L a m e r m o r u ,  D o ni ze t eg . . .  \k  y k o ­
nał  ią iako Ś p i e w a k  i Arty sta dramaty: J  P.  D e b r -
sh i , z  t owarzysz en i em chóru,  i zos ta ł  p r o  wo ł any .

(Art .  nad.)  J adąc  w tych dniach do /  ł e c k a  prrez  
f l  y i Z O g r o d ,  w s tąpiwszy  do . tai i i ecmcj  oberży na 
popas,  pos t rzeg ł em żeni  zg ub i ł  pul jares ,  w kto-  
rem b> ł »  papierami  z ł .  1 5 0 ,  co s t an ow i ł o  c a ł y  
mój zapas na podróż i pobyt  d » u  dniowy w AVo-  
cku \  n i ezmiernie  teru nieszczęśc iem s kł opnt any ,  
postrzegam starego Wi eśni aka  t rzymającego n o j  
p u l j a r e s .  U r a do w a ny  niezmi erni e ,  o św i ad cz am,  
i e  to idst  moia własność;  pr z y z wa ł em  innych p o ­
dróżnych,  i  W ich obecności  tę* wł asnoś ć  u d o w o­
dni ł em.  S t a n c e  prawie do ł e z  radośc i  w z r u ­
szony ,  o dda ł  mi moią c i e s zą c  s i ę ,  że i es t
przyczyną mniej po c i ec h . ;  a g dym mu wr ę c zy ł  
ki lkanaście  z ł o t y ch  z n al eźnego ,  o ś w ia d ez y ł ,  ź e
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tylfeo pros? o  2  złote,  lctóre da na Ms zę  Ś c i ę t ą  
ma duszę Mar janny ,  i ego poczciwej  żony,  która  
w ł a ś n i e  rok teaiu iok przeniosła się do  wieczno- 
*ei. Nazywa się ter, w i ó r  poczciwo-óci, J e r zy  
M alinow ski^  któremu wdzięczność m<*ią dozgonną;
* serca p«»cbodt ą cą oświadczam.  Pi. P io tro w sk ic h .

Z  Petersburga. —  W dniu  17/29  z. ««• * rana,  
przeni ós ł  się do wiecznośei  sędz iwy Hi e r ar ch  
ł zośc i oł a  Rossyjskiego,  Przodkuiący C z ł o n e k  N a j ­
święt szego Synodu,  Na jp rze wi e l eh ni e j szy  Metro* 
polita Nowogrodzki^  P e t e r s b u r g s k i , E s t o ńs k i  i 
Finlandzki ,  tudzież Ł a w r y  Al exan dr o- Newskie j  
Sw;  Tr ójcy  A reki mand ryta Serajim , w 80tvrt* ro ­
ku życia* w 4 4 t ym  Ar cy-Bi skups t wa  i w 2 2g i m 
z ar ządz an i a  tutejszą M  etropolją.

D  ouos<ą i  P o zn a n ia , że Se j m te j  prowincj i  
zebrać  się ma za parę tygodni .  Przedmi ot em 
g ł ównym narad maią by ć:  K olej żelazna, i nowe 
prawo o  Ż yd a ch .  Budowę  twierdzy poznańskiej  
tSMOafą za dz ie ło  mistrzowskie;  ludność tego M i a ­
sta t eraz  iuż pr*echt>dz» 4 0 , 0 0 0 ;  Katol ików »est 
1 9 , 0 0 0 ,  E w a u i e l i k ó w  1 3 , 0 0 0 ,  a  Ż ' d ó w  9 0 0 0 ;  
w z r os ła  więc ta ludność w ciągu lat 30  o 2 3 , 0 0 0  
d u s z . —  O  wyborze nowego Arcy-Biskupa  Po* 
znańskiego, i eszcze nie ma pewności .  N a j w i ę ­
cej spodz i ewai ą  się,  iż będzie P r a ł a t  Gaiero* 
w icz , chociaż nie iest on z rodu sz lac hec ki ego ,  a 
do t ąd  wszyscy zajmuiący tę s t arożytną Ka tedr ę ,  
byl i  Szlachtą.

A n g lja .  —  2 g o  b. m. m i a ł o  n a s t ą p i ć  z a g a i ę -  
n i e  P a r l a m e n t u ;  K r ó l o w a  p o s t a no w i ł a  n i e  *naj -  
d o w a ć  s ię  na t ym a k c i e  u r o cz y s t y m,  a t o  i edy-  
nie za  p o r a d ą  s w o i e g o  L e k a r z a  P a n a  K la rk . 
2 9 go z,  to. u ł o ż o n o  umowę t r o n o wą  na z a g a i e n i e  
I z b  p r aw o d a wc z y c h .  —  X ż ę  IV e llin g to n  I g o  b* 
m.  d a ł  ucz t ę  dla  P a r ó w  mi n i s t e r j a l ny c h .  —  P r z y ­
śpi esza j ą  b a r d zo  p roces  M a k  JVaughtena^ z a b ó j c y  
P a n a  D rum m ond . —  W  K olum bus  w S t a n a c h  
Z j e d no :, J eu e r  ii i  M a k D u g a ld  n t s t r t f i i ł  x pi . to* 
l e tn P u ł k n w o i k a  H epburn  t enże  g o  n j . i e *  
cł i i ł ,  u to w s k u t e k  be i i i i i i ennegn  l i s t u ,  w k t ó ­
r ym groiooo.  J e n e r a ł o w i  ś m i c c i ą  *e  s t r o n t  P a t *  
Li twinka-  - . 3 I g n  z , m, p o i k o w a o o  h e t  nkaifl* 
l a i s  i I  w ł o k i  P a n a  D rum m ond. — W  Szkocje

pochlebiają  sobie,  i e  Kr ól owa  i X i ą ł ę  A lbert c» 
r ok  p r . t b f d ą  do t ego  k r a i u . —  X ię żn i c . ka  ■fu- 
gusta  Ca /n f i r i r fg ef Ke mbr j  c i ) - N a n e c i o n a  W c i ę ­
cia Następcy M eklem burgskiego , zachorowała .

Francja  — Na pnsiedtenin I i b y  D e p u t o w a n t c h  
3 l g u  *• iu., t r wa ł  spór  dość żywy w pr t edmi oci e  
•p rawy wschodniej. Następnie  t aezę t o narady nad 
Ótym paragrafem adresu t . c i ą e y m  się prawa re- 
wi t j i .  —  Mnieoiaią,  *c i wniosek tyctący się t rakta-  
t ów Wtględem rewidowania  s t a tków,  bą d i i e  t a k i e  
p r i y ię ty .  —— W  B ourges ( Bnr ż)  r o t p r aw i a i ą  t y l ko  
o tes tamencie sma r łe j  niedawno 6 3  le tnie j  P an ny  
i > w ó o i > ( D i u r h i i a ) ;  mapisała ona :  4 0 , 0 0 0  fr .  dla 
Seminar juin w filtr z. 1 0 , 0 0 0  dla tamecinego T o w a ­
rzystwa d o h r o c iy nn o śc i , 1 0 , 0 0 0  dla  Kl a s t t n r u
S i ós t r  mi ł os i erd i i a ,  1 5 0 , 0 0 0  na S i p i t a l ,  3 0 0 , 0 0 0  
na S i p i t a l  ihn dowa ć  się maiący w G rasay, 2 0 , 0 0 0  
n a S i p i t a l  w [sudon, t y leż  na inny S i p i t a l ,  1 0 , 0 0 0  
na Kośc i ół  paraf jalny,  1, 0 0 0  na K oś ci ó ł  ś  J e r z B *  
G O  i tyleż na K oś c i ó ł  w G rasay;  próc* t e g o  *a- 
pisała dla Xd*-a JVasaria Bonitault ( Bunol )  w Stani* 
bul e  7 5 , 0 0 0  f r .  Ad mi ra ł  Bosam el chornie.  —
P . G uizot ( G i i o )  miewa c i , s t e  n ar ady  .  X i , c i e m  
Nem ours ( Ne rour )  w pr t edmi oci e  uposażenia  pr»y- 
s i ł e g o  Reienta.  Kr ól owa  K rystyna  sos taie c ią ­
g l e  w  bardzo bl iskich s tosunkach * dworem;  co wie* 
c i ó r  ba a i po kil k a g o d  t in pray rod ii  nie Królewskiej .

Niemcy. —  Znowu d nnns i ą  i  B erlina , ł e  K a ­
tol ickie Zakonni ce  S t e j  fila ry , t os taną  p r i y  ta-  
mecinym S zp ita lu  Ka t ol i ck im dla pielęgnowania  
chor\  ch.

R ozm aitości. Był y urzędnik francuz:  od k i l ­
ku miesięcy pr ześ l adowa ł  Pana  V  Ulema in  ( W  i I - 
me) prośbami  i zażaleniami .  Przed  ki lką  dniami ,  
M i n i s t e r  znowu ot rzymuie  l ist ,  w którym su^l ikant  
oświadcza,  że zostaie  w najdotkl iwszej  nędzy,  w 
rozpaczy i t. d. P.  W ilm ę  przesyła  mu w k o ­
percie bi le t  .500 f rankowy. • Nazfiiu' trz i ednak o d ­
biera od powi edź  nas tępuiącą :  » Panie ! żądam sp ra ­
wiedliwości ,  nie i a ł mu tny ,  nie mniemaj  Pan że o- 
kupisz  moią niezawisłość dobrodziejs twami .  Z w r a ­
cam Panu b i le t  5 0 0  f rankowy,  ponieważ Pan omy­
l i ł eś  się pewno w adresie.  S ł ug*- ”  fV ilm e  zdumi ewa  
się,  p rzewraca  ka r t kę  aby odebrać  zwroeouy bi le t ,
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nie ma go;  szuka na t iemi ,  m nf e  npndł  przy otwie- 
raniu pieczęci,  n i e m a ;  t i tnk» w Is tes teuiach,  mnie* 
maiącże  go schował  w roztargnieniu,  a le  bi letu «ie 
ma i n i e m a !  Były urzęduik  schował  go sob i e  i 
poprzes ta ł  na wysłaniu samej  odpowi edzi ,  którą  
poprzednio 30tu  pokaza ł  osobom. —  W  R r u x e l l i  
zaprowadzono zwyczaj ,  iż na latarniach miejskich u 
mieszczone iest  na szkle kolorowemi  oświet lnneiui  
l i terami  nazwisko każdej  ul icy,  na k t óre j  latarnia 
ntoi.  —  W  N o w y m  J o r k u  znowu bawi  n i r iaka 
Fanny E is le r ,  przynajmniej  tak nazywa się i ies t  
podobuą do s ławne j  t a n c e r k i . —  Gazeta  niemiecka 
opowiada : Bogata  rodzina w P o z n a n iu  miała przy 
s o b i e  s łużącą poleconą iej z W a r s z a w y .  Dz i ewct y 
na b i ł a  ubogą,  a le  ł adną ,  a i rj  wdzięki  rychło  
wzniec i ły  zazdrość  Pani  i 2 iej córek.  Z  ga rdero­
bianej  przeis toczono ią w niańkę,  ponieważ zas i tak 
podoba ła  się gościom,  zamieniono ią w pomy waczkę.  
R az  nawet  wi pol iczkowała  ią Pani ,  u t r .ymuiąc ,  ze 
rumiane  iej  lica są rużowane.  W tem dostał  się do
t ego  domu Syn bankiera  z Królewca, pod pozorem 
kantorowego pisarza.  Có rka  poznańskiego h u p c a  
b y ł a  mu przeznaczona za Żonę ,  a le  Ojciec poradzi ł  
aby wprzódc  swoią p r zyszłą  p o t na ł  dla uniknie-  
nia nieszczęśl iwego związku.  M i o d y  Ba nk i er  p o­
z na ł  zaraz  i akiego charakteru  były Córunie  Pryn-  
cypała ,  a i ch Mat ka  zdawała  się mu komple t ną  
fur ją;  niel i tościwe postępowanie  z W a r s z a w i a n ­
k ą  obur zy ł o  go ieszcze ba rdz i ej  i rychło  posta­
nowi ł  pomścić nieszczęśl iwą.  Z rzuc iwszy  in k o -  
e n i to ,  oświadczył ,  że p rzybył  prosić o rękę  p o -

z.- T e n  zwi ąz ek  doszedł  i s to tn ie  do m y w a c z k l .  i e u  . . . .  „  ,
i skutku.   Jeden z mieszkańców b z l ą s k i e g o  mia­
s teczka  nazywa się M o p s , a niedawno czytano w 
gazec i e  s z l ą s k i e j  doniesienie t a k i e :  „ P a n u  M ops  
z g i n p u d e l ,  kto go  zna jdzie  niech go o dda  w 
hotelu p o d  p s e m  ''  —  W  C h in a c h  nie znaią co 
to ies t  c a łu s ,  Angl icy nie mogl i  wydziwić  s i ę ,  
i i  żadna tameczna Mę ża t ka  lub Panna nie zna przy- 
iemności  pocałowania;  przystojny Ka d e t  marynar ­
ki  który śmiał  d^ć pierwsze pocałowanie  córce 
Ku pc a  T s i  tw o n ,  ledwo co u sz ed ł  kary.  —  M i o ­
dy Ma l a r z  u m y ś l i ł  wyobrazić na por t recie  su ch o -  
t y m W  postaci  su cho ty  przedstawiono dziewicę

chudą , wzhl ad ł ą  z zapad łemi  oczami  w e iasny® 
strniu balowym,  i w postawie  t ańczącej ,  a w g ł ę ­
bi śm ie rć  pr*. 'gr ' wa na skrzypcach.  —  Kon ce r ­
ty i widowiska Opery włoskiej  pomnażaią się co­
raz  bardziej ,  ale też  Ar ty śc i  sowicie są wy n ag r a ­
dzani .  Panna G r iz y  ma w P a r y ż u  za widowiska 
z imowe 6 0 , 0 0 0  fr. rocznej  pensj i ,  a w L o n d y n ie
1 0 0 . 0 0 0  fr. ,  L a b la c h e  ( L a b t as z )  ma w P a r y ż u
8 0 . 0 0 0  a w L o n d y n ie  1 2 0 , 0 0 0 ,  M a r  jo  w P a ­
r y ż u  3 0 , 0 0 0 ,  w L o n d y n ie  5 0 , 0 0 0 ,  T a m b u r y n i  
w P a r y ż u  5 0 , 0 0 0 ,  a w L o n d y n ie  2 5 , 0 0 0  f r . —  
W  tea t rze  przy bramie S go  M a r c in a ,  2 5 g o  z. m. 
przedstawiono z nadzwyczajnem powodzeniem no­
wą Krotoehwi lę  p. t. T y s ią c  n o c y  i  ie d n a ,  k t ó­
ra  t rwa ła  od 7mej  wieczorem do d r u g ie j  r ano.  
Oka«ał nść  widowiska przypomina prawdzi wi e  prze­
pych wschodni .  Dość  powiedzieć ,  ż.e na scenie 
przedstawiaią  istotną powódź i i l luminar ję  z ł o ­
coną * 1 0 . 000  świa te ł  gazowych.  P on ie wa ż  z a ś  
każdy przedsiębierca  t ea t ru,  musi opł acać  po 5 0 0  
f r .  kary za każde półgodziny widowiska po p ół ­
nocy,  p rze t o  s - tu kę  musiano s k r óc i ć ;  2 6 g o  z. m.  
na powtórne  iej pr iei}stawienie na t łok do t ea t r u  
zaczą ł  się i u i  o 9 t e j  rano.  Śmiech ogólny wznie­
c i ł a  scena,  w k tóre j  P.  M o e s a r d  ( M e s a r j  najotyl-  
szy Ar tys t a  dramatyczny w P a r y ż u , t rzymany 
na drutach w powi et rzu  i w rol i  m o ty lk a ,  bu-  
i a ł  z i ednrgo kwi atku  na drugi .  —  W  dzienniku 
wychodzącym w M n i.c h o w ie ,  czytamy następuiącą 
ważną nowinę : » Wi ad om o,  że norymberski  że­
gl arz  napowiet rzny puści ł  się niedawno ba lonem 
w wyższe  regiony.  J u ż  od 4ch tygodni  tkwi  on  
na wysokości  i dotyczas nie można się było  d o­
wiedzieć,  dokąd za l ec ia ł ,  aż nareszcie Pr o fe s or  
G r u ith u is e n  sp os t r ze gł  go temi  dniami na xiężycu.  
T r u d n o  podobno będzie,  aby na z iemię  po wr óc i ł . 5> 
—  3 g n  bieżąeego miesiąca widziano w B e r l in ie  
przelatuiąće dz ik i e  gęsi.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ł e m p ic k i  Cul: Oby: z S e ro c z y n a ;  G o ś d c k i  T o m :  S ę ­

dzia  P o k  z T r e m b e k ;  -M uszkow ski  Aug: O b y :  z H y b ien -  
ka ;  O rz e c h o w s k i  F e l ix  Dzie: z Buczyna ;  l i  o r z y b s k i J a a  
JMaior VVojsk Aust r ja ;  z W i l c z y s k ; .  O ż a r o w s k i  J a k ó k  
Oby; z Ż y to m ie r za ;  C hoc iszew sk i  E r a z m  D&;ł VVoJiiP*-
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w ł o w s k i e j ;  K o c h a n o ws k i  Lud:  Dz:  z Si eradowa:  Bogu-  
s ł a w s k i  Alex.: Ob y ;  z

» © K l E S l E ] O A -
Dnia  8  b m. w po łudnie ,  z guo r ł  p r z e c h od z ą cy  u l i - ,  

cą  K r a k o . - r  rzedm: ,  w okol i cy  ud p a ł a cu  T a r n o w s k i c h ,  
ar. domu Sgo  K o c h a ,  P U L J A P . E S  ma ł y  z i e l ony ,  na  
s p r ę ż y n ę  s t a l ową / m  y k ,  n y, w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  
się nam sztuk s t u z ł o t o w y c h  bi l e t ami  B. n k o w e m i V  i 
( iwa po 20  1 1., tudz i eż  dwa  po 5 z ł .  Uc zc i wy  7 n a -  

1 7 1 r "czy to w sz ys t k o  oddać  do D r u k a r n i  K u r j e r ą ,  
y.a nagrodą  iakiej  sam żą da ć  będzi e.

S t a t e k  wo d n y  Ł Y Ż W A ,  na W i ś l e  nd 
| g | ę ■ ' .  4  s t r on y  P r ag i  w p r o s t  Posses j i  Kr  84 Kt o -
S s h s j s Ś ^ i  r t c y ,  s p r z ed a n y  będzi e  w dnin 10  h.  m.

o godz in i e  3ej  z. południa .  Clręć k u p n a  
u mi a r y ,  z echc ą  się zgłosić,  na mie j sce  oznaczone.

Zgub i on o  W Y R O K  T r y b u n a ł u  l u t e j s ze gp  n,t p r o s t y m  
p a p i e r z e  nap i s a n y ,  w s p r a wi e  Rudn i c k i ego  i aku K u ­
r a t o r a  s padku ,  po  J e r e m  jasno  F i l i p ow i c z u ,  p rz e c i wk o  
A d a m o w i  Or yńs k i e i nu .  Ł , s k a w v  Zn a l az ca  za "stnso- 
w,nem wyna g r o d z e n i e m-  r a c z y  go  oddać  pod Kr  1773 
u l i c a  k t a * J e r s k a ,  do  Made r s k i e go  Pa t r o n a ,

Z Ł :  4 0  O AGI t OGA Dnia wc zo r a j s zego ,  
s k r a dz i ono  z s t ancj i  F A J K Ę  drew nianą dożą,  
s rehc-ni  o k u t ą ,  w r a z  z ł ańcusz k i em dnbe l t n -  
w y n .  s r e b r n y m  , p r z y  'której  zn8jdnw' : , ł  

s i ę  C Y B U C H  r o g o w y ,  z ł o ż o n y  z kulek okVąełV<b 
z m u o n t o k i e r a  k o k o s o w y m ,  Kt n b y  o t a kowe j  Fa j c e  
m ó g ł  mieć  wiadomość ,  r a c z y  t a k o w ą  udziel ić pod Kr  
119 p r z y  ul icy Z a p i e c ek  na 2gie  p i ą i r u ,  za p o w y ż ­
s z ą  nag r odą .

W dniu 1 ( 1 3 )  b,  m.  i n a s t ę p n y c h ,  p o c z ą w s z y  od godz:  
1 ©tej z r ana ,  w d<y»n Aro 4 9 2  p r z y  u i . Mi d o we j ;  s p r z e d a ­
w a n e  będą  p r z e z  nul . l i czną l i cy t ac j ę ,  p o z o s t a ł e  p » ś. p. 
J ózc l i e  Kern ,  Kuyhiyinqs'ci,  i o k o t o ;  P o i a t d y ,  Meb l e  r o z ­
ma i t e go  g a t u n k u  i rodza ju ,  O b r a z y ,  Lu t r a ,  Z e g a r y ,  G a r -  
iler..l);i. Sz k ł u ,  s n r z ć t y  k i ichenne i inne gos podar sk i e .

Ozis r ano.Ciepła  s topni  ,2 , W c z o r a j  w p o ł udn i e  4 .
TEATR w l.EL.Kl. Jutro, 45 ty raz To b y ła m  La-
ii y rur. S r lj id a .
T E  ATK K U ŻM A T T O S C f .  J u t r o ,  4 t y  raz Oskar. 13 t y  

ra i  Siostra ^Kasperka:
Jot ,  O 6 t.i M  . c t i  ł l t t  l u  O  W p ó ł  do 12tej  w Wi e l -

na t r ze ,  l o t y  r az  Po jjpiant-mu. 
i T t n l !  "  w u - L i l p o p "  O. r ogu „ | ic Bielańskiej

o ' ' " “ v r ® «  b «J<i.
r * y  " iil >• h-tngiej ł  K r o  552  w dom u 

1 (“ rai l i ,  Pa uuy  / ‘r a n i  g r a ć  będą.
7 w»n y »i

Dl iŚ W fcuv. • » - O -e -rę-
Ste junc i le rs , '  p"V,'!. ,P^ 1 ‘’ 1V? ba ' k;iej> o b °k  domu W

iiiis 1 •. •* •ani‘;'* grać, i śp iew ać  będą.

Przedni :  i  T i  ■t'mu r , ' s °  u !“  * r » k .
Ji r a n n y  E nsm an  g r a c  będą.

Ozts'  w Ka wi a r n i  p r z ą  n l i rT Dł ug i e j  naprzec iw H o t e ­
lu  D r e z d e u s : ,  P a n n y . ć t o z , m r  g r a ć  b ę d ą  od g u d z :  5 t e j .

Rzis w Kawi a r n i  w Gm..c.hu Tćą t ć a l a :  od ul icy W i e r z ­
b owe j ,  P a n n y  E ro tz  g r a ć  będą.
■ ę *ASS' Vs9 t f j j g ^ Ho f --5JO . Jjł Ssąjgl

%\ Dziś w O g r ó d k u  Zielony ni. p r z y  ul icy Mu-  #  
ko t o ws k i e j ,  W I E C Z Ó R  T A Ń C U J Ą C Y .  Dla od- %  
wożenia  Osób p r z y b y ł y c h ,  Dor oż k i  są z amówi one ,  \  

. r ę .  c

Dziś da ny  b ę t z i e  B A L  Pr zy p lacu Kras i ńskim,  o bo k  
•--tarego I e a t r i i ,  ]Sro 54b,- każdy  M ę ż c z y z n a  może  w p r o -  
■radzić 2 Dam.  Cena  wni j«cia zł ,  3 , j g r , 5  ubogich .

JU K iu -ą JM * s ..- . j e a a u o iS i i t j B a i i L s ś ś i l  i£X w  «j
:’Ą  ̂ Dziś n a  Eoocala p r z y  u l i c e  N o w s  . ,Ś w i a t  E l

a N r o  1297,  da nym będzi e  W J E C Z Ó R  Tn ń  u:ący.  H
jV) P o w o z y  dla odwożen i a  Gości ,  będą  zamówi one  TAj ’
tżte
usżt-

K J u t r o  w K A S K A D Z I E  r a  MarytBont ski emi  Ho-  y, 
ga t ka mi ,  dla upr zyienin i eni ą  Ł a s k a w y m  Gościnni  ^  
chwi l  - . o l n y c h ,  g r a ć  będzi e  od p o ł u d n i ,  T E R C E T  - 

o P R A G S K 1 .  j .  B er tra m . %

^  J u t r o  w Sa nnie P.  O hm a ,  za W o l s k i ćm i  B o p s t k a m ł  • 
S.uzylf t i ina Z a b a w a ,  pod D y r e k c j ą  J P .  S zy n d le ra

|  J u t r o  d a n y m będzi e  B A L  w Hote lu B a w a r s k i m : !
‘ gdz i e  p r z y  r y c h ł e j  us ł udze  dos tać  będzi e  można  > 
a ws / e l k i co  P o t r aw  i Kapoiow, .  za cenę umi a r k o wa n ą ,  r 
{■Sala ia rzące iu ś wi a t ł em oś wi e t l oną  będzie.

* -*utio na Wi e j s k i e j  Knwi e ,  ort godz i ny  2$jiej *
* * południa-,  Z A B A W A  M U Z Y K A L N A  pod O y - *
* reke.j}| J p .  Tfattę-ckif.go,- , *

J « t r o  w Ha ud i u M alew skiego  p r z y  rogu  ulic B,«d- 
uorsk. e j  i Sowie j ,  uaSui f t i i aui e  : Zwi^c * s a ł a t ą ,  I ndyk  f.ł- 
szer.-, k a p ł o n  z se r de ł : ,  Ppkęł l e j sz ,  P i e c * t ń  cielę: ,  P o l ę ­
dwica,  F r y k a s  z poulard, Kotf i j ty,  O/ó . r ,  Bt f s / . ł yk^Flak i .

M am so b ie  '/-;t ob o w iązek  za w iadom ić  łu ­
bów itików PI.W  A K O 'i i i i jA lC l i 'śE i» 0  na  s p o ­
sób  ang ie lsk i ,  /.<* orleli;,■tleni <egqż świeży 
tt iins.|«oi t. któi ego.,biticJkę sp rzo d a ic  [>o jęr. 
16 .— Z a ra z e m  uwiadamiatti żtt w N ied z ie le  i 
( -zw ailk j-  Itaki i p rz e k ą sk i .  M ieszkan ie  nioie 
jiodN .47 '5  pi/.y L l .W ie i  Ą; vv dom u F.‘4 y  s i tu sa  
obok  sk lepu r ęk a w ic ź in c zc g o .  Menł ze l .


